TE: 


Cena numeru mk. 10. 
Nr. 167. 


+ Ra TERS © 


= 


H 4 
| CENY OGŁOSZEŃ : Na l ` 
| stronie wiersz nonparelo- 
: wy mk. 60—neaili stronie 
mk. 50 — na iV stronie | p 
mk. 35 — Nadesłane za Up 
wiersz gartiontowy mk. | P 
75 — Drobrie ogłoszenie | -a 
po mk. $za wyrazi Naj- I 3 
niniejsze drobnę,ogłosze- i 
A „nie mk. 30, Ogłoszenia 4 e z 
żagraniezaje 100% drożej” 
d Ze teśminowy druk ogło- 
Ę Aen adminigtracja nie 
N “odpowiada | 
F 
Redakgjé i administracja 
wne mieści się pod 
KAY 4 przy ul. Piłsud- 
«kiego w Sosnowcu. | 


i 


Na G. Slasku fen. 50. 


Piątek 16 Wrzesnia 1921 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


Dąbrowa, Sienkiewicza 6, Telefon 73. 


Ś Loiomobie, Nłocamie, Prasy do siana, NO eeen. | 


będą sprzedane w drodze przetargu przez Oddział Likwi- 
dacji Demobilu Wojskowego „Demat” w Warszawie, 
Królewska 23. 
Szczegóły patrz 


„DEMOBIL” zeszyt 3-ci. 


Termin składania ofert 21 września r. b. 


GRZRERWFECZEE S TX GACKA WABÓACÓOANAC 
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Od 1. do 19 września b. r. 


HARRY PEEL 


w zachwycającym pełnym tra- 
gicznych przygód w obrazie p.t. 


Czarny Dźokiej 


Z 


atrakcyjny dramat cyrkowy w 6 częśc. 


; 
: 
55 


> k ©0©000000900€90P 
Od wtorku 13-go do JE pis 
17-go września. w SOSNOWCU. 
ż 
ki: 


Demon Swiata : 


sensacyjny dramat cyrkowy w 6 ciu częściach w roli 
głównej wystąpi słynaa włoska akrobatka Czarczani. 


$ 
$ ANON»>! Od poniedziałku 19.-go września. 
© 


u demu 


„Cudowna Małpa“ n 


detektywny dramat w roli głównej HARRY PEEL 


GRE, 


= li Oc poniedziałku 12 września i dni nastepne CJ 
z | ukaże się wielki dwugodzinny program! H 
EEN Ulubieńcy publiczności i 
= Król muthin jego urocza |jainn| 
a=X ekranu MUZZUChI , GB LISIGNKO se 
m oraz znany i [i 52 
USE ragig  NóJNATÓW 48 
są w znakomitym obrazie 8 

m 


H w» wą 5 T 66 
„Niemy Strażnik 
(wszechpotężna śmierć). 
Nastrojowy dramat w 6 ciu częściach. 


Kino „KOMETA w Dąbrowie. 


1-sza SERJA 


Cud nad Wisla 


Przy usilnych staraniach udało nam się pozyskać dla Dąbrowy wielki obraz ' 
ilustrujący najazd bolszewicki na Polskę, cieżkie walki i ostas 
teczne zwycięskie odparcie bolszewików z pod Warszawy 
Obraz ten pokazuje nam całą grozę położenia Wojsk Polskich pod Radzy- 
minem, bohaterstwa kawalerji i artylerji naszej. Najważniejszym 
momentem w obrazie tym jest 


śmierć bohatera narodowego ks. Skorupki. 
£400020007000000010:20306000602 


s ab... AUE 


Będzin. Małachowskiego 9, Telefon 84 


Adwokat 
H. Horski 


powrócił 
Dęblińska No 1 telefon 119. 
przyjmuje od $ — 7 popoł. 
0009660500600600000000600 


Powrócił 


Doktór A. TROPPAUER 


Choroby skórne, włosów, 
weneryczne, kosmetyka 
lek., niemoc płciowa, ure- 
troskopja. 
Przyjmuje od 10 — i2 r. i od 
5—7 w. Panie od 4—5 w. 


SOSNOWIEC, ul, Małachowskie- 
go 5 róg Targowej. 


Dóktór Medycyny 


OŁ. Bitny-Szlachtu 


B. ordynator kliniki chorób skór- 
nych, wenerycznych i moczo- 
płciowych. Analiz. mikroskop. 
od 11-—1 po poł. wiećz od 6—8 

panie od 5—6. 


Ul. Małachowskiego Nr. 16, 
w SOSNOWCU. 


Dr. Józef! Aułdcz 


dyrektor powiatowego szpitała 
wenerycznego 
przyjmuje w chorobach wene 
rycznych i skórnych od 3—7 
godz. popoł. (oprócz świąt. 


Będzin, Nowy Rynek Xe 3. 


wojna białej 
i czerwonej róży. 


W Niemczech rozgrywa- 
ją się obecnie rzeczy, na 
które zwraca wytężoną u- 
wagę cały świat, od któ- 
rych rozstrzygnięcia zależy 
poprostu pokój Europy. 
Wątla szczepionka demo- 
kratyzmu niemieckiego drży 


i trzeszczy w łapach mo- 


narchistycznego  szowiniz- 
mu. 

Przegrana wojna podzie- 
lila Niemcy na dwa wrogie 
obozy. W jednym znala- 
zły się Niemcy Ludendorf- 
fa i Hindenburga: „rzeźni- 
ków Europy”, patologiczni 
reakcjoniści, czarno-biało- 
czerwona hakata mózgu i 
uczucia Europy, opromie- 
nieni jednak aureolą bel- 
gijsko - francusko - kaliskich 
„bohaterstw”, w drugim 
zaś wszystko to, co było 
w państwie uczciwe i owia- 
ne myślą demokratyczną, 
od wolnomyślnej inteligen- 
cji do szajdemanowców i 
niezależnych włącznie. 

Nie bierzemy tutaj w ra- 
chubę obozu Klary Zetkin 
i tow., gdyż niemiecka ko- 
muna pozostająca w Ści- 
słym kontakcie z Moskwą, 
stoi na razie poza nawia- 
sem  patrjotycznych Nie- 
miec. 


Sosnowiec, 16 września. 


Obozy te, z chwilą, kie- 
dy Erzberger położył swój 
podpis w sali zwierciadla- 
nej Wersalu na dokumen- 
cie „hańby” niemieckiej, 
rozpoczęły walkę między 
sobą o duszę Niemiec, ich 
ideę państwową i kierunek 
polityki. Walka ta nie prze- 
biera w środkach i prze- 
obraża się zwolna na mo- 
del pół-dzikich walk ame- 
rykańskich, posługujących 
się skrytobójstwem. 

Monarchiści widzą w 
traktacie wersalskim jedy- 
nie świstek papieru. Dążą 
do zniszczenia tegoż, do 
obalenia idjotycznych we- 
dług nich rządów republi- 
kańskich szewców i druka- 
rzy na fotelach prezydjal- 
nych i do rozpalenia na 
nowo pożaru wojennego. 

Rewanż! rewanż! słyszy 
się na ulicach miast nie- 
mieckich. W atmosferze 
niezwykle podobnej do ro- 
ku 1813, kiedy to Niemcy 
całe były ogarnięte pasją 
narodowo - wyzwoleńczą, 
tworzą się spiski i zama- 
chy; raz po razu błyska 
ostrze sztyletu, co chwila 
słychać strzał rewolwero- 
wy, regulujący porachunki 
partyjne. 


Rok XII. 


Adres dla listów : depesz 

„ISKRA, Sosnowiec. | 

| mounted l 
Prenumerata wynosi: 

Z odnoszeniem miesięcznie 


nk. 50. 


| 


Z przesyłką pocztowe 
mk. 175 miesięcznie 
omane > 


Oddziały własne: W Bẹ 
dzinie, w Dąbrowie, w 
Szopienicach i na 
Slasku. 


Sosnowiec, Piłsudskiego 4, Telefon 64. 


Obóz przeciwny odpo- 
wiada strajkami, kontrma- 
nifestacjami; opluwa daw- 
ne cesarskie bogi i półboż- 
ki, wysuwa zasadę  „fair- 
play” wobec ententy, usi- 
łuje Niemcy wciągnąć z 
powrotem w rodzinę cywi- 
lizowanych narodów Eu- 
ropy. 

Zamordowanie Erzberge- 
ra i konflikt, który w na- 
stępstwie wybuchnął mię- 
dzy ostoją i twierdzą or- 
geszu Bawarją a Prusami 
doprowadził atmosferę po- 
lityczną w Niemczech do 
punktu wrzenia. Bawarja 
ani myśli znieść stan oblę- 
żenia i skwitować z bojó- 
wek _ monarchistycznych. 
Jest jednakże sama rozsa- 
dzana od wewnątrz przez 
partję niezawisłych socja- 
listów, którzy będąc licze- 
bnie silniejsi we Frankonji 
i Palatynacie, noszą się z 
zamiarem ogłoszenia półn.- 
bawarskiej republiki. Kon- 
flikty te mogą doprowadzić 
do... napoleońskiej koncep- 
cji rozbicia Niemiec na po- 
jedyńcze państwa, koncep- 
cji, o której zapomniały 
mocarstwa sprzymierzone 
w 1918 roku, a któraby 
umiejętnie przeprowadzo- 


na, zabezpieczyła na długie 


lata pokój Europy. 

Onegdajsze dzienniki do- 
niosły o dymisji bawarskie- 
go gabinetu Karra. Mo- 
ment ten jest zawrotny w 
historji Niemiec i posiada 
decydujące znaczenie przy 
ostatecznem  ukształtowa- 
niu się stosunku Bawarji 
do rządu Rzeszy. 

Jest jednakże jedno małe 
„âle“ w tej wojnie białej 
i czerwonej róży. 

My, polacy, znając niem- 
ców na wylot, nie wierzymy 
zbytnio w tragiczne następ- 
stwa tych wstrząsów. Wy- 
dają się nam one nieco 
papierowe mimo istotnie 
tragicznych akcesorjów. 
Wiemy, iż jeśli idzie o kwe- 
stje t. zw. „zasadnicze”, 
wszyscy prawie niemcy 
stają na jednej platformie. 
Nienawiść do francuzów i 
polaków spaja cementem 
monarchistę z szajdema- 
nowcem i jesteśmy nie- 
omal pewni, że kolonie nie- 
mieckie, obszary polskie i 
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nawrót do przedwojennej 
potęgi pogodaityby rychło 
wałczących braci. 
' Najbliższa przyszłość o- 
każe, czyśmy się mylili. 
Daj Boże, aby ze wzglę- 
du na kulturę i cywilizację 
omyłka ta istotnie miała 
miejsce. 

j. w. 


Kronika polityczna. 


(Z pism i telegramów wczoraj- 


i szych). 
— W Lille wybuchł strajk 
generalny. Liczbę  strajkują- 


cych oceniają na 75 tys. Także 
i tramwajarze porzucili w cią- 

dnia wczorajszego pracę. 
Wo i dzisiaj odbywały się 
liczne zgromadzenia, jednakże 
o przebiegu spokojnym. Mini- 
ster pracy przyjął wczoraj 
przedstawicieli związków prze- 
mysłowców, którzy opisali po” 
łożenie gospodarcze, nie poz- 
walające im na cofnięcie obni- 
żenia płac o 20 centimów. O- 
brady te zakończyły się bez 
rezultatu. Minister zwołał na 
jutro koferencję przedstawi- 


 cieli pracodawców i pracobior- 


g” Letgalji. 


ców. 


— Dzisiaj rano przybyli do 


Warszawy delegaci dziennika- 


rzy skandynawskich. 


— American Relief Asso- 
ciation urządza w Petersburgu 
składy tranzytowe dla żywno” 
ści wysyłanej nad Wołgę. W 
najbliższych dniach towarzy” 
stwo to otwiera w Petersbur- 
gu kilka jadłodajni dla dzieci. 

— Przybył do Moskwy przed- 
stawiciei międzynarodowego 


komitetu niesienia pomocy gło- 


dnym w Rosji — Tebster, ce- 
lem zorganizowania jadłodajni 
w okolicach dotkniętych gło- 
dem. 


— Międzynarodowe biuro 


' pracy wezwało rząd polski do 
-= zamianowania delegata do ko- 


misji arbitrażowej. >> 


— Łotewski prezydent mini- 
strów, Meyerowicz wyjechał 


W Rzeczycy, Lu- 
cynie i Dynaburgu odbędą się 


zebrania, na których Meyero- 


wicz wygłosi referat o sytuacji 
państwa i a działalności rządu. 


— Żostał podpisany odręb- 


= ny pokój między Stanami Zje- 


_ ce na miejsce zbrodni. 


dnoczonymi a Węgrami. 


- Potdpalaczko. 


POWIEŚĆ. 
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— Dzielnieś się spisał Lar- 


 chaud — wyrżekł brygadjer. 


Wymienieni przybyli wkrót- 
Komi- 


= sarz policji z doktorem szli na 


F czele. Za 


nimi  postępowało 


= Czterech. żandarmów, z których 


- Łucja, 


pytał komisarz, 


ostatni zbliżywszy Się, 


dwaj nieśli nosze, dwaj zaś in- 
ni trzymali w ręku latarnie. Ci 
oświe- 
tlili całą grupę. 

Blada, zzamkniętywi oczyma 
niedawała znaku życia. 
— Ktu jest ta kobieta? — za- 
wskazując na 


` Joannę Fortier, tak bladą jak i 
_ zratiiona całą krwią pokrytą. 


" Brygadjer opowiedział szcze- 


E: góły posłyszane od pani Lebel. 
| + — ŻZatym pani znasz tą dziew- 


w, 


czynę? — zapytał. 
~ —` Tek panie. 
— Któż ona jest? 


= = — Poczciwe, pracowite dzie- 


3 


cko, mieszka w Paryżu, w tym 


samym domu gdzie ja zamie- 


_ szkiwałam. 


— Żkąd i dlaczego znalazła 


_ się o północy w tak bezludnym 
miejscu? 


— Miedzynarodowa komisja 
dla soraw pomocy Rosji zbie- 
rze się w komplecie skoro tyl- 
ko członkowie wszystkich zain- 
teresowanyzn narodów zawia- 
domią o swych zapatrywaniach 
na sprawę terminu zwołania 
zebrania. ~“ 


— Giełda berlińska zosłała 
zamknięta. Jeszcze w bieżą- 
cym tygodniu należy się spo- 
dziewać dalszych ograniczeń 
giełdowych. > 


— W Rydze otwarto mię- 
dzynarodową konferencję w 
sprawie komunikacji pocztcwej 
i telegraficznej. W konferen- 
cji, która potrwa 8 dni, biorą 
udział przedstawiciele: Anglii, 
Polski, Niemiec. Norwegii, 
Szwecji, Danji, Łotwy, Sowie- 
tów, Estonji, Litwy, Kła'pedy, 


Gdańska i Nordische Telegra- 


phenunion. Otwarcia konfe- 
rencji dokonał prez. min. Me- 
yerowicz. 


Sprawy €. Slask 


Między 30 wrzesnia a 0 gat 
iienika rozstrzygnięcie 


Opole, 15 września. 
(Kor. wł.) 


Komisja międzysojusznicza w 
Opolu dewentuje pogłoski pism 
niemieckich jakoby od dnia 30 
września do 8 pażdziernika 
miał być ponownie ogłoszony 
stan oblężenia na terytorjum 
plebiscytowym, ponieważ w 
tym czasie spodziewać się 
należy rozstrzygnięcia losu 
Górnego Sląska. 


Uchodźcy wracają! 


Bytom, 15 września. 


Onegda odbyło się tu pod 
przewodnictwem mjra Wiliam- 
sa, pr.edstawiciela międzyso- 
juszniczej kom. 
przedstawicielami nacz.! radv 
ludowej = oraz wydziału nie- 
mieckiego posiedzenie w spra- 
wie powrotu uchodźców gór- 
nośląskich do stałych miejsc 
zamieszkania. Stwierdzono, iż 
wielka część uchodźców już 


w Opolu z. 


— Najwyższa komisja śled- 
cza w Moskwie pozostająca 
pod kierownictwem Krylenki, 
otrzymała akty w sprawie śle- 
dztwa tyczącego się rozwiąza- 
nia rosyjskiego komitetu oskar- 
'żonego o spisek przeciwko rzą- 

owi sowietów, Sledztwo ma 
być przeprowadzone w jaknaj- 
krótszym czasie, a oskarżeni 
staną przed najwyższym trybu- 
nałem rewolucyjnym. 


| — Bułgarski premjer Stam- 
Bolijski na posiedzeniu sobra- 
nia udzielił wyjaśnił w sprawie 
sytuacji politycznej państwa. 
Premjer powiedział miedzy in- 
nymi: Trzy czwarte ludności 
Bułgarji wypowiada się za po- 
lityką pokoju, polityką przy- 
jaznych stosuków z sąsiadami, 
a szczególnie z Jugosławią. 

Stambolijski odjechał dziś 
do Genewy Będzie on repre- 
zentował Bułgarję. 


powróciła do domów. Każdy 
uchodźca otrzyma specjalną 
przepustkę. zaopatrzoną w pod- 
pisy przedstawicieli koalicyj- 
nych, radę naczelną i wy- 
dział niemiecki. Uchodźcy, za- 
opatrzeni w przepustki, będą 
mieli zapewnioną opiekę władz 
koalicyjnych. 


Rada czterech żąda informacji 


Opole, 15 września 


Wydział rady 4-ch zażądał 
od Komisji międżysojuszniczej 
w Ogolu wszelkich projektów, 
dotyczących rozgraniczenia te- 
renu Górnego Sląska. 


Liga narodów obradować ma 
tylko do 28 września. 


Genewa, 15 września. 


Zgromadzenie ligi narodów 
obradować ma de dnia 28 b. 
m. Komisja śląska będzie 
prawdopodobnie w pierwszych 
dniach pażdziernika wezwana 
do złożenia sprawozdania ra- 
dzie ligi narodów. 


— jest szwaczką, © odnosiła 
suknię balową żonie pana mera. 
Widzisz pan karton opróżniony 
tuż przy niej. 

— A pani zkąd się tu wzię- 
łaś o tej godzinie? 

Joanna wyjaśniła powód swe- 
go przybycia. 

Komisarz uznał powód ten 
za dostateczny, tym więcej, iż 
zgadzał się on z wyjaśnieniem 
pani Lebel. 

~. Opowiedzże nam pani, co 
midziałaś.,. słyszałaś?... — pytał 
dalej. 

Joanna powtórzyła w krótko- 
ści to wszystko, o czym już 
wiedzą czytelnicy, 

— Według wszelkiego praw- 
dopodobieństwa, powodem zbro: 
dni była kradzież — wyrzekł 
komisarz. Człowiek, które 
goś pani dostrzegła uciekające 
go w nocy przez pole, był nie- 
wątpliwie zabójcą. W obecnej 
porze niemożliwym nam jest 
śledzić go. Od jutra rozpocznie- 
my poszuxiwania. Ow nędznik 
należy z pewnością dv bandy 
łotrów, jaka od miesiąca ope- 
ruje po wsiach nocami; mam 
nadzieję, że on wymknąć nam 
się nie zdoła. 

— Jakiż twój wyrok dokto- 
rze, co do ranionej. — zapytał. 

— Rana, pomimo, że jest 
ciężką —rzekł lekarz zdaje mi 
się, iż nie jest śmiertelną. 


— Oby Bóg wysłuchał słów 
pańskich! — zawołała z- pła- 
czem Joanna, 

— Fiszbińy gorsetu, odbiły 


cios. ocałając życie dziewczęcia 
-— rzekł doktór. -—- Mam na- 
dzieję, iż ostrze narzędzia w 
głąb płuc przeniknąć nie zdo- 
łało. 

— A też eo? — zawołał ko- 
misarz, dojrzawszy przy świe- 
tle latarni połyskujący na ziemi 
jakiś metalowy przedmiot, któ- 
ry podniósł, 

— Otóż polowa złamanego 
noża — rzekł doktór — jakiego 
użył morderca. To ostrze, nio- 
sąc powtórny cios, napotkało 
bryklę stalową w gorsecie, oto 
tu... patrz pan... io nią się Zła- 
mało. i 

— Opatrzność czuwała nad 
biedną! — szepnęła matka Eliza. 

— Niepodobnua nam teraz roz- 
poczynać śledztwa... Cóż zrobi- 
my doktorze? — pytał komisarz 
dalej. 

— Trzeba przenieść to dziew- 
czę na noszach Z najwyższym 
staraniem. 

— Niechaj ją do mnie prze- 
niosą — wyrzekł komisarz. — 
Mam wolny pokój, ta poczciwa 
kobieta — dodał, wskazując na 
Joannę dozcerować ją może. 

— O tak.. ja nie opuszczę 
jeji... — wołała roznosicielka. 

— Spieszcie się zatyin.. — 


miany W rządzie Litwy Środk. 


Z powedu krążących pogło- 
sek o daleko idących zmianach 
w administracji miejscowej, wy- 
dział prasowy komisji rządzą- 
cej komunikuje, że pogłoski te 
nie odpowiadają prawdzie. U- 
stępuje tylko dyrektor departa- 
mentu spraw wewnętrznych p. 
Piwocki. Zostaje pozatym znie- 
siony departament aprowizacji, 
którego funkcje przejmie de- 
partament handlu i przemysłu. 


S$ocjaliści kowieńscy 
a sprawa wileńska. 


Frakcja socjalistyczna kon- 
stytuanty kowieńskiei wniosła 
interpelację do rządu w spra- 


wie zemierzonego podjęcia ro- 
kowań w Genewie. Interpelunci 


1. v de". =, 71 M0 A> WORA AE wy Wiwej o JEJ YW II WK 
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Dookoża Litwy Środkowej, i 


Wilno, 15 września. 


zapytują między innymi: „czy 
prawdą jest, że gabinet wyraził 


gotowość przyjęcia za podstawę. 


pertraktacji zmieniony projekt 
Hymansa i wykazują na wyni- 


kające stąd dla niepodległości. 


Litwy niebezpieczeństwa*, In- 
terpelacja ma być umieszczona 
na porządku dziennym jednego 
ż najbliższych posiedzeń kon- 
stytuanty kowieńskiej. 


Mowa partja białoruska. 


Powstała w Wilnie nowa par- 
tja białoruska stojąca na grun- 
cie państwowości polskiej, wy- 
stawiająca sobie za zadanie 
zrzeszenie mas białoruskich w 
walce o narodowość i społeczne 
prawa ludu białoruskiego, par- 
tja nosi nazwę .„sielubniki*. 


L czerwonego piekła. 


Bolszewicy transportują 
rannych na noszach na 
miejsce egzekucji. 

Lwów, 15 września. 
(Koresp. wł.) 

Otrzymano tu list od pewnej 
osoby z Krymu zasługującej na 
zupełne zaufanie. Treść listu 
mrozi | woła o pomstę nieba 
swą grożbą — gdyż mówi w 
słowach prostych o egzekucji 
masowej, dokonanej na cho- 
rych i rannych ż-łnierzach i 
oficerach b. arfhji gen Wrangla. 

„W Ałapce, w grudniu 1920 
roku bez śledztwa i sądu roz 
strzelanych zostało przez bol- 
szewików 272 rannych i cho- 
rych żołnierzy i oficerów b. 
armji gen. Wszangla, pozosta- 
jacych w leczeniu w miejsco- 
wym szpitalu Czerw. Krzyża. 
Chorych wywoływano kolejno 
— od pierwszego do ostatnie- 
go — według spisu (I) i pro- 
wadzono na śmierć. 
, Wielu z nich iść nie mogło 
o własnycn siłąch, tych. na 
miejsce egzekucji przynoszono 
na szpitalnych noszach!!!“ 


DRZAZGI. 
Trzeńwe myśli pijanego polaka. 


Taqecznym krokiem, będąc 
mocno w czwartym wymiarze, 


rzekł duktór. — Zrobię opatru - 
nek tymczasowy, & jutro rano 
zobaczym. 

Komisfrz wydał rozkazy. Łu- 
cję wciąż bladą, bez życia zło- 
żono ostrożnie na noszach, po- 
czym cały ów smutny orszak 
wyruszył drogą do Bois-Colom- 
bes. 

Podczas wędrówki komisarz 
zadawał różne pytania Joannie, 
na które jąsno odpowiadała, 
Przybyli nareszcie do domu, w 
którym Łucja znalazła gościn- 
ność 

Żona komisarza, wraz zesłu- 
żącą pośpieszyły przygotować 


łóżko dla dziewczęcia. Skoro 
na nim Łucję złożono, doktór 
wysondował ranę, upewniając, 


iż się nie mylił, twierdząc pier- 
wotnie, że rana nie była śmier- 
telną. przystąpił więc do opa- 
trunku, w czasie czego komi- 
sarz i brygadjer przeszukiwali 
suknię dziewczęcia. 

— Wyraźnie dla kradzieży 
usiłowano ją zamordować — 
rzekł żandarm. — Kieszenie w 
sukni przewrócone na odwrot- 
ną stronę, jak i butonierka ro- 
zerwana na staniku, Świadczą, 
że zerwano jakiś przedmiot, 
który się na niej znajdował. 

— Zegarek panie... — rzekła 
Joanna — brała go zawsze wy- 
chodząc. 

Zaczęto spisywać protokół i 


szedł mó; przyjaciel Kazio, bul- 
warami 3.go Maja. Była uro- 
cza noc wrześniowa. Pachnia- 
ły delikatnie kłomby astrów i 
żytniówka z ust przyjaciela. 
Szedł i politykował. 

„Psiakrew barania! Józiu! mó- 


wię Ci, jabym zrobił w Polsce _ 


porządek za miesiąc! 

Ejże — mówię z niedowie- 
rzaniem. 

Jak Cię kocham. (czkawka)! 

Rany boskie -nie całuj mniel 

Ustanawiam uważasz — cią- 
gnął dalej — tylko dwojakiego 
rodzaju kary. Kula w łeb i skó- 
robicie. Skoro kulturalna An- 
glja... (czkawka) Zdrajcy, agi- 
tatorowi antypaństwowemu, pa- 
skarzowi, przemytnikowi kulę 
w łeb i basta; małemu zładzie- 
jowi, draniowi, czy innemu su- 
werenowi 25 w sempiternę! — 

Tu — na placu przed dwor. 
cem — słyszysz? (czkawka) Za- 
mykasz szczelnie granicę (tyle 
łazików obija się w kraju), z 
bolszewji przepuszczam jedy- 
nie facetów po sprawdzeniu w 
danej gminie dowodów osobi- 
stych — kon/iskuję 80 procent 
zysków wojennych... 

— Kaziu! nie gub Sosnowcał 

— Cicho! nie rycz! Za wy. 
jątkiem perfum, czekolady i in- 
nych luksusów sprowadzam 
wszystko z zagranicy (czkąw- 
ka), za swoją naftę, sól, drze- 
wo biorę polskie marki po nur. 
sie dnia — rozbijam w kawałki 
maszynę do robienia pieniędzy 


nad ranem roz- 


około trzeciej 
pozostawiając ra- 


dzielono się, 
nioną i 
pod pieczą matki Elizy. 

Komisarz odsyłając żandar- 
mów, polecił, aby nazajutrz 
równo ze dniem znajdowali się 
na miejscu spełaionej zbrodni, 
dokąd i sam przybyć postano- 
wit. 

* 
* * 

Owidjusz Soliveau -w mgnie- 
niu oka przebiegł drogę, wio- 
dącą do Paryża i z całą, szyb- 
kością wpadł do Courbevoie, 
gdzie Harmant nań oczekiwał. 

Przybywszy do bocznych 
drzwi furtki, 
tymi. 

Garaud rozgorączkowany i 
drżący, oczekiwał go w progu, 


zapytując ledwie dosłyszalnym 


głosem. 

— I cóż? 

— Spełnione — odparł Soli- 
veau. — Trzeba nam wracać 
do Paryża... Lucjan Labroue 
jest teraz wdowcem z sj 
ręki. Pozostaje mu tylko za* 
ślubić twą córkę i 


De 


ra r 53 a 


wciąż omdlałą Łucję 


znalazł je otwar- 


wobec mera. _ 
(cdn); 28 


| 


lewej ze. 


podaje do wiadomości publicznej, że na mocy zezwo- 
ks Pana Ministra Przemysłu i Handlu L. F. G. 
1249/21 z d. 7 września r. b. powstał 


„Związek wytwórców węgła kamiennego 


dia regulowania handlu węglem', 


mający za zadanie rozstrzyganie wogóle wszelkich 
spraw, dotyczących sprzedaży węgla, a w szczególności 
i przedewszystkiem dokonywanie w razie potrzeby racjonal- 
nego pomiędzy spożywców podziału węgla, wydobywanego na 


kopalniach w zagłębiach 


Dąbrowskiem i Krakowskiem, 


oraz 


ujednostajnianie cen sprzedażnych węgla dla spożywców. 


ymczusowa siedzibą Związku jest Dubrowu-Górniczu. 


Do Związku przystąpiły: 


T-stwo kopalń węgla i zakł. hutn. sosnowieckich. 
Warszawskie T-stwo kopalń węgla i zakł. hutniczych. 
Towarzystwo Górniczo-Przemysłowe „Saturn“. 


Tow. Francusko-Włoskie Dąbrowskich kopalń węgla. 
Towarzystwo kopalń węgla „Czeladź. 
Grodzieckie Tow. kopalń węgla i zakładów przem. 
Spółka Akcyjna Przemysłu Górniczego „Łagisza“. 
Tow. Górnicze i Przemysłowe w Borach. 
| Towarzystwo Galicyjskie w Libiążu. 
Jaworznickie ywarsctwo węglowe. 
Galicyjskie zakłady górnicze w Sierszy. 


3; Ze względu na bardzo krótki 


okres czasu, pozostający 


do terminu wprowadzenia wolnego handlu węglem (I paździer- 


nika) wszyscy reflektanci 
'| miennego. we własnyni 


na wagonowe 
swym interesie, 


dostawy . węgla. ka- 
zechcą zgłosić swe 


zapotrzebowania na miesiące: poździernik, listopad i grudzień 
bieżącego 192! roku do Związku wytwórców węgla kamienne- 
go pod adresem Bura Kady Zjazdu przemysłowców górniczych 


w Dąbrowie Górniczej. y 


hm me m a 


— podatki ściągam od kmiot- 
ków tylko w zbożu — pozwa- 
"lam iudziom pracować, ile chcą. 


-brze rządzili i 


raj i jedzenia po uszy! 


parłszy się o parapet cukierni 
. warszawskiej łypną! srodze o- 
 czami. Cichość w naturze. 


(czkawka). Refleksje z Rygi. 


— Nie bracie, powiadam. To 


jest dyktatura! 


A My polacy kochamy wol 


ność, jesteśmy demokratami. 
— Kto to? my? 


— No ja. szepnąłem skrom- 
nie, poseł Pietrzyk, masy pra- 
| cujące.. Ty jesteś reakcjonista! 


 Wynoś się do Poznania! 
©  — Dlaczego? czknął; 


= nowcu, 
"wi kamienicy .. 


— Ale jesteś katolik —- bia- 
pępek cielęco- 


łogwardzista - 
narodowy! 


A zresztą — bredzisz. Ot — 


zwyczajnie, jak piiany. 


= Chociaż panowie 


= warzystwie? 
A 6: EM * 
Księżyc świecił - 


_ kawie patrzyły w upojoną noc. 
| (Trzeba feljeton zakończyć ckli- 
_ wie karmelkowo Publiczność ta 


| lubi). 
= Sęp. 


DOKTÓR 


__ Ghoroby uszu, gardła, nosa I płue. 


Przyjmuje od Il—! i 5—7. 
Niedziele i święta od 12—]|. 


Kowalska 4. 


= Chryste Panie! a gdzie dę- 
mokracja! żenię tęgiego ende- 
a z Diamandem czy innym 


 Czapińskim, aby wspólnie a do- 
po viadam ci 
(znów czkawka) w Polsce jest 


Tu s'ę zachwiał. Poczem o 


prze- 
| cież nie byłem kupcem w Sos- 
nie sprzed łem żydo- 


— kto wła- 
ściwie jest pijanym w tym to- 


astry cie- 


LIG PONAR 


- Powrócił z wojska i wznowił przyjęcia. 


Ul. Małachowskiego 9 (parter). 


od 


|| Dziś NMP. Boles. 
16 Jutro Euzebji. 

» Wsch. słońca 5m OI 
piątek ah SBE: 


Otwarcie państw. seminarium 
nanczycielskievo meskiego. 


Onegdaj odbyła się uroczy- 
stość nowo zorganizowanego, 
pierwszego w Sosnowcu pań- 
stwowego seminarjum nauczy 
cielskiego, pod dyrekcją p, WŁ 
Mazura. 

Uroczystość 
o godz. 9 rano 
w kościele parafjalnym. Pod- 
niosłe kazanie wypowiedział 
ks. prob. Plenkiewicz. 

O godz. 10 i pół w lokalu 
seminarjum przy uł. Wawel |. 3 
powitał zgromadzonych przed- 
stawicieli miejscowego obywa- 
telstwa i sfer nauczycielskich 
dyr. Mazur, poczym zwrócił 
się z gorącą przemową do u- 
czni, wskazując im, iż będąc w 
przyszłości wychowawcami na- 
rodu, sami muszą być pierw- 
szymi obywatelami kraju. 

Przemawiali następnie wice- 
prezydent miasta p. Siłuszek, 
witając nową placowkę w 
imieniu miasta, inspektor szkol- 
ny p. Grabowski i p. Waśniew- 
fka. Wykłady normalne roz- 
poczną się od dzisiaj. Ucz- 
niów liczy szkoła narazie 40. 
Dotychczas uruchomiono kurs 
pierwszy, dyrekcja jednak dą- 
żyć będzie usilnie do zorgani* 
zowania kursu drugiego w naj- 
bliższym czasie. 

Jeśli zważym, iż szkoła ta 
ma przysporzyć narodowi na- 
uczycieli ludowych, jeśli uświa- 
domimy sobie, iż że względu 
na sąsiedztwo, będzie zasilać 
również kadrami  nauczyciel- 
skimi i Górny Sląsk — to mu- 
simy wszystkimi rozporządzał 
nymi siłami społeczeństwa po- 


rozpoczęła się 


="evęwy 


nabożeństwem 


- przeć tę placówkę. Nauczyciel 


niemiecki wygrał bitwę pod 
Sedanem. Jaki jest nauczyciel 
takim jest społeczeństwo. 

al ogarnia serce, jeśli porów- 


namy wspaniałe, bogato wypo- 


sążone seminarja nauczyciel- 
skie u niemców czy czechów 
z naszym biednym, gnieżdżą- 
cym się w kilku ciasnych, 
przez miasto użyczonych sa- 
lach. 

Szkoła niema biblioteki, nie- 
ma atlasów, map, gabinetów 
urządzonych. Apelujemy na 
tym miejscu do ofiarnego spo- 
łeczeństwa w Zagłębiu, aby 
dopomogło czy to darami w 
naturze- (książki, okazy zoolo- 
giczne, botaniczne i mineralo- 
giczne, mapy i t. d.) czy też 
składkami pieniężnymi do roz- 
woju szkoły. W tym celu o- 
twieramy z dniem dzisiejszym 
rubrykę składek w „lskrze* na 
seminarjum nauczycielskie: Od 
siebie redakcja ofiaruje „Atlas 
geograficzny ziem polskich“ 
Sujkowskiego i tysiąc marek 
gotówką. fiary można rów- 


' nież składać w kancelatji szkol- 


nej (przy ul. Wawel |. 3.). 

Zagłębie jest zamożne. Za- 
głębie okaże napewno, iż spra- 
wa tej szkolnej placówki jest 
jego sprawą. 


Nareszcie.  Donoszą nam, 
że w tych dniach został Znie- 
siony zakaz wojewódźtwa o 
wyszynku i sprzedaży w resta- 
uracjach trunków 
wych, który obowiązywał w 
Zagłębiu od kilku miesięcy. 

Niedorzeczny ten zakaz obo- 
wiązywał, jak wiadomo, tylko 
restaucje, natomiast składnie 
wódek w Zagłębiu sprowadza- 
ły całymi wagonami i sprzeda” 
wały je na butelki. 

Wtajemniczeni w tę sprawę 


kupcy twierdzą, że nigdy Za- 
głębie tyle alkoholu nie spo- 
trzebowało, jak podczas osta- 


tniego zakazu. 


Pobór dwuch roczników. 
Jak już donosiliśmy, wszyscy 
popisowi z powiatu będziń- 
skiego, dąbrowskiego i olkus- 
kiego z rocznika 1899 i 1900, 
a którzy uznami zostali za 
zdatnych do służby wojskowej, 
kategorja A, C I, i C 2, winni 
zgłosić się dn. 28 września do 
P. K. U. w Będzinie 

Natomiast popisowi z lat po- 
wyższych, którzy dotychczas do 
przeglądu wojskowo-lekarskie- 
go nie stawali, winni zgłosić 
się do komisji przegłądowej, 
która urzędować będzie w Bę- 


dzinie od 30 września do 5 
pażdziernika, w Dąbrowie od 
6 do l0 października i w Ol- 


kuszu od |} do 15 października. 


Ze stosunków sanitar- 
nych. Plac, znajdujący się w 
Pogoni przy ul. Sredniej, a na- 
leżący do Rozmaryn, stał 
się odggiłuższego czasu rozsad- 
nikiem zarazy, gdyż mieszkań- 
cy pobliskich domów wylewa- 
ją tam wszelkiego rodzaju nie- 
czystości, jak również urządzo- 
no ta skład nawozu. 

Ze względu na duży ruch u- 
liczny i bliskie sąsiedztwo ko- 
ścioła, płac ten bezwarunkowo 
winien być ogrodzony i sądzi- 
my, że komisja sanitarna zaj- 
mie się ta sprawą i usunie tę 
wylęgarnie chorobotwórczych 
bakcyli. 


Chłopskie awantury. Po- 
między mieszkańcami wsi Piń- 
czyce pod Myszkowem Janem 
Tworkiem i jego żoną, a Wła- 
dysławem Kępą wynikła a- 
wantura na tle porachunków 
majątkowych przy pilnowaniu 
cegły. K. pobił żonę T. jego 
zaś samego pokaleczył. Stan 
zdrowia poturbowanego b. gro- 
żny. Sprawę skierowano na 
drogę sądową. 


Obfity połów. Wczoraj- 
szej nocy, policja I go podko- 
misarjatu w pobiiżu Radochy 
natrafiła na pięciu przemytni- 


- mieszkała przy ul. 


wyskoko- 


ków, niosących jaja zagranicę. 
Przemytnicy zauważywszy po- 
licję, porzucili jaja, sami zaś 
ratowali się ucieczką w ciem- 
nościach nocy. Pięć skrzyń jaj 
policja zabrała i odstawiła do 
urzędu celnego w Sosnowcu. 


Echa kradzieży. Przed 
kilku dniami w barakach Tra- 
ugutta została spełniona w no- 
cy kradzież garderoby, bieliz- 
ny i innych drobnych przed- 
miotów domowych wartości z 
górą 200 tys. mk. na szkodę 
porucznika Kormana. 

Wczoraj policja ujęła dwuch 
sprawców kradzieży Edwarda 
C. i Kazimierza B. Obydwu 
osadzono w więzieniu sosno- 
wieckim, a sprawę skierowano 
na drogę sądową. 


Wypadek samochodowy. 
Onegdaj .o godz. w pół do 
dziesiątej wieczorem, przy 
zbiegu ulic Sobieskiego i Pil- 
sudskiego dwa. auta wpadły 
na siebie. Jadący w samocho- 
dach górnoślązacy wyszli cało. 
Szofer Henryk Będkowski uległ 
strzaskaniu prawej nogi. Prze- 
wieziono go na kurację do 
szpitala. 


Zamach samobójczy. Za- 
Będzińskiej 
Józefa G. onegdaj usiłowała 
otruć się sencją octową. 
Zostawiła list do rodziny, że 
chce umrzeć, ponieważ nie 
chce patrzeć na tyłe nikczem- 
ności w dzisiejszych czasach. 

Desperatkę po zastosowaniu 
środków lekarskich pozosta- 
wiono na kuracji w mieszka- 
niu. 


Czarna giełda w Mysz- 
kowie. Nawet w Myszkowie 
nosi neutralui uprawiają spe- 
kulację walutową i grają na 
czarnej giełdzie na zniżkę mar- 
ki polskiej. 

W ubiegły wtorek policja 
zatrzymała giełdziarzy |lzraela 
Joska Pieprza i Chaima Rozen- 
mana. Odebrano od nich 9843 
mk. w walucie niemieckiej i 
3500 rb. carskich 

Sprawę przekazano sędziemu 
śledczemu. 


Przemytnicy bydła. Nie- 
tórzy z mieszkańców Kozie- 
głów pod Myszkowem trudnią 
się przemytnictwem.* W ubieg- 
łym tygodniu przemytnicy Jan 
Jagosiak i Ignacy Doch prze- 
pędzili zagranicę trzy krowy. 
Obydwu przemytników policja 
aresztowała. Sprawę skierowa- 
no na drogę sądową. 


Z „Corso“. Dziś więc Be- 
dzin będzie miał sposobność 
podziwiania bajecznego naśla- 
dowcy głosów zwierząt, natury 
i ludzi, p. Jotty, niezrównane- 
go telepaty i hypnotyzera, dr. 
To Rhama oraz wspaniałych 
popisów „choreograficznych p. 
La Belle w sali kina „Corso“, 
gdzie też są do nabycia pozo- 
stałe bilety. 


Z Lutni. Zarząd Lutni dą- 
browskiej prosi czynnych człon- 
ków o punktualne przybycie w 
dniu dzisiejszym, godz. 8 wie- 
czorem do resursy na lekcję, 
jak również zaprasza osoby, 
pragnące zapisać się do chó- 
rów. 

Ciekawe pobory. 
strat m. Dąbrowy G. nałożył 
pobory rogatkowe od węgla, 
za miejsce na targowisku i od 
kopyta. Ale pobory są doko- 
nywane bez żadnej kontroli i 
tylko oparte na dobrej wierze 
i uczciwości poborcy. Poborca 
bowiem wpisuje na kwitku na- 
leżną sumę i na tym koniec. 
Inaczej to się dzieje w instytu- 
cjach prywatnych, gdzie kwi- 
tarjusze są różnych rodzajów 
w zależności od opłat i każda 
kartka wydarta z. kwitarjusza, 
jest właściwie odpowiednikiem 
wpłaconej sumy. 


Lupanary czy hotele? Do- 
noszą nam, iż w będzińskich 
hotelach panują oryginalne, a 
karygodne zwyczaje i porząd- 


Magi- 


ki. Mianowicie, każdemu ze 
zgłaszających się na nocleg męż- 
czyzn, proponują usłużni por- 
tjerzy kobietę zapewniając, że. 
łącznie z pokojem będzie się 
to taniej kalkulowało. 
Ponieważ, 
wyższego, ¿hotele te są zwykły- 
mi i to nielegalnymi lupanara- 
mi, sądzimy, iż sprawą tą za- 
interesują się władze odnośne 
i zarządzą odpowiednie kroki. 
Również przejezdni skarżą 
się na wyzysk w tych spelun- 
kach, gdzie za ohydny i brud- 
ny pokój żądają od 600 do 1000 


mk. za jedną noc. 


Kradzieże. Z mieszkania 
Chai Erlich w Będzinie skra- 
dziono garderobę, wartości 100 
tys. mk. Dwuch sprawców kra- 
dzieży policja: aresztowała, 
trzeci zdołał umknąć. 

Sprawę skierowano na 
gę sądową. 

— Z mieszkania Izaaka Cho- 
rowicza w Będzinie złodzieje 
skradli garderobę, wartości 300 
tys. mk. Sledztwo w toku. 


— Z mieszkania Marjanny 
Mązurkiewiczowej w Koziegło- 
wach skradziono garderobę, 
wartości 28 tys. mk. Podejrza- 
ną o tę kradzież Wiktorję Z. 
z Myszkowa pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej. 


dro- 


Z sądów. Wczoraj sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu rozpa- 
trywał następujące sprawy: 

acława Kołodziejskiego i 
Stanisława * Zielińskiego z So- 
snowca o usiłowanie przejścia 
granicy obok Radochy w dniu 
2 lipca 192] r. przyczym da- 
wali żołnierzowi | tys. mk. ła- 
pówki. Żołnierz łapówki nie 
przyjął i obydwu aresztował. 
Zostali skazani po 3 miesiące 
aresztu i po 120 mk. opłat są- 
dowych- 

— Józefa Wagnera, lat 49, z 
Sosnowca. niemca, oskarżone- 
go o agitację przeciwpaństwo- 
wą, wymyślanie na rząd pol- 
ski i nazywanie wszystkich u- 
rzędników w rolsce złodzieja- 
mi w Dąbrowie w dniu 24-go 
lutego b r Wagner oprócz te- 
go namawia? górnoślązaków, 
aby nie głosowali za Polską 
tylko za Niemcami, bo tam 
jest raj prawdziwy, lecz sam 
nie przenosi się do raju nie- 
mieckiego, tylko zjadając pol- 
ski chleb, działa na szkodę 
Polski; został skazany na dwa 
lata więzienia. Na zasadzie 
amnestji, połowa kary została 
mu darowaną. „Oprócz tego, 
został skazany na 4400 mk. 
kosztów i opłat sądowych. 

— Elżbiety  Skoczylasowej, 
lat 38.z Dąbrowy, oskarżonej 
o pędzenie spirytusu w celach 
zarobkowych w. Dąbrowie w 
maju 1919 r, Została skazana 
na 3 miesiące więzienia i na 
50 tys. mk. grzywny. Na za- 
sadzie amnestji, kara ta zosta- 
ła jej darowaną. Oprócz tego 
skazaną została na 5120 mk. 
kosztów i opłat sądowych. 

-—- Tomasza Kulaka, lat 28. 
ze wsi Siedlec, pow będzińsk. 
oskarżonego o to, że 28 maja 
b. r. przez granicę obok Gnia- 
zdowa przemycał krowę zagra- 
nicę.  Zostai skazany na trzy 
miesiące więzienia, 30 tys. mk. 
grzywny i 3120 mk. opłat są- 
dowych. 


Głosy publiczne. 


Czyn obywatelski. 


Będzińskie two wzajemnego 
kredytu postanowiło w swoim 
czasie zlikwidować t-wo i wła- 
sny gmach sprzedać. Otóż je- 
żeli t-wo nie będzie jako takie 
istniało, to kwestja sprzedaży 
gmachu była na zebraniu li- 
kwidacyjnym żle postawiona, 
nie po ob;ywatelsku, w stosun- 
ku do potrzeb społecznych, 
mianowicie: na zebraniu likwi* 
dacyjnym zarząd t wa, ewent. 
któryś z członków powinien 


jak widać z po- 


TERETE O" © | 


+ 
t 


był postawić „kwestję sprzeda- 
ży budynku w ten sposób, aby 
dwie zasadnicze rzeczy, t. j. 
suma sprzedażna i komu ma 
być budynek sprzedany były 
jasno postawione. 

Obecnie sprawa ta tak stoi, 
że już było parę zebrań licyta- 
cyjnych i do skutku sprzedaż 
z jakichś powodów nie doszła; 
były również ogłoszenia o licy- 


tacji od sumy 15 miljonów 
wzwyż, czyli zarząd ciągnie 
paseczek i — zwleka... 


Tak być nie powinno. 

Budynek powinien być sprze- 
dany magistratowi za sumę ta- 
ką, aby członkowie dostali 
swoje wkłady w stosunku mk. 
2 fen. 16 za rubla oraz aby 
pokryć wszystkie należności w 
tym samym stesunku. 

Od magistratu winno być 
wzięte zobowiązanie, że po 
wieczne czasy budynku niko- 
mu nie sprzeda ani nie wy- 
najmie, a także nie dopuści do 
żadnych rekwizycji; w budyn- 
ku tym powinien być urząd 
magistratu teraz i zawsze! 

Zaś członkowie, którzyby się 
na podobną tranzakcję nie źgo- 
dzili, chcąc zarobić na swoich 
wkładach — winni być ogło- 
szeni z nazwisk. 

Członek t-wa. 


TELEGRAMY. 


Przesilenie rządowe. 
Warszawa, 15 września. 
(Przez telef.) 


Wobec tego, że kandydatura 
pana Głąbińskiego na prezy- 
denta ministrów  natrafiła na 
opór zespołów lewicowych, że 
zjednoczenie mieszczańskie, na- 
rodowe zjednoczenie ludowe i 
kiub' pracy konstytucyjnej nie 
poparły tej kandydatury, nale- 
ży uważać za pewne, że zo- 
stanie utworzony gabinet fa- 
chowy. 

Utworzenie gabinetu facho- 
wego jest połowicznym rozwią- 
zaniem sprawy i dowodem, że 
sejm nie jest zdolny do załat- 
wiania zasadniczych koniecz- 
ności państwowycn. 


Warszawa, 15 września. 


(Przez telef.) 


Przedstawiciele stronnictw 
Z. L. N. narodowo-chrześcjań- 
skie stronnictwo ludowe i N.Ch. 
klub robotniczy w osobach po- 
słów Głąbińskiego, Dubancwi- 
cza i Czerniewskiego wysłał 
dziś o g. 2 list ao marszałka 
sejmu, w którym oświadczają, 
że według ich zdania z górą 
200 posłów, a więc większość 
opowiada się za gabinetem ko- 
alicyjnym celem zapobieżenia 
dalszej stracie czasu proszą 
wymienieni marszałka o wez- 
wanie grup sejmowych, stoją- 
cych na gruncie gabinetu ko- 
alicyjnego o przybycie na wspól- 
ne zebranie celem omówienia 
drogi, iakąby należało obrać, 
aby nie przeszkadzać żadnym 
stronnictwom przystąpienia do 
rządu i zlikwidowania przecią- 
gającego się przesilenia. 


BACZNOŚĆ! 


nowania póki nie drożeje do 


FRANCUSKIEJ PRACOWNI KAPELUSZY 
w Sosnowcu, ul. Modrzejowska róg Warszawskiej 16 (sklep front.) 


Podaję do ogólnej wiadomości, że otrzymałem najnowsze fasony (wielki wybór) 
na sezon zimowy i przyjmuję do farbowania i przefasonowania kapelusze fileco- 
we męskie, damskie, dziecinne i robotę ręczną wszelkiego rodzaju. Mam także 
nowe kapelusze i różne gatunki i przyjmuję futrzane kołnierzyki do przerabiania. 
Ceny konkurencyjne o 20 proc. taniej niż gdzielndziej, robota gustowna i staranna. 
Prowadaę zakład pod własnym kierownictwem, jako długol. mistrz francuski. 
Wszelką robotę wykonywam w- ciągu 4 dni, dla przyjezdnych w ciągu 1 doby. 


H. GITTLER i S-ka. 


FILJA w Będzinie, ulica Kołłątaja 18, magazyn mòd. 


Dla modystek i czapników 
— specjalny rabat! — 


DIÓ 


Nie dajcie się oszukać, lecz przynieście stare kapelusze do przefaso- 


Wydsw.» Wiktor Monsiorski 


Podpisanie dymisji 

gabinetu Witosa. 

Warszawa, 15 września. 
(Przez telef.) 


Dziś naczelnik państwa pod- 
pisał dymisję całego gabinetu, 
Pismo brzmi następująco: 

„Do p. Wincentego Witosa 
prezydenta ministrów Rze- 
czypospolitej Polskiej. 

Przychylając się do przed- 
stawionej mi dnia 9-IX r. b. 
prośby o dymisję zwalniam Pa- 
na z urzędu Prezydenta Mini- 
strów wraz z całym gabinetem. 

Jednocześnie przez Pana o- 
raz wszystkich następujących 
Ministrów jak również obec- 
nych kierowników M. Zdrowia, 
M. Kul. i Sztuki o dalsze kie- 
rownictwo aż do chwili powo- 
łania nowego gabinetu. 

á Józef Piłsudski. 

Wincenty Witos. 
Belweder, 15/1X 1921. 


Roncentracja wojsk sowieckich 
Ta granicy rumuńskiej. 


Moskwa, 15 września. 
(Tel. własny). 


Sowiety skoncentrowały na 
granicy Besarabji i Rumunji 
silne oddziały wojsk i ogłosiły 
stan oblężenia na tych tere- 
nach. 


Aresztowanie sztabu general. 


Warszawa, 15 września. 
(Przez telef.). 


Władze sowieckie zaareszto- 
wały sztab generalny maryna* 
rzy w Petersburgu i wysłały go 
do Woroneża. 

Część marynarzy uciekła z 
Kronsztadtu do Finlandji. 


Anglicy zakupują tereny 
Węglówe na 6. Sląsk. 


Bytom. 15 września. 
(Przez tel.) 

W powiecie rybnickim zosta- 
ły zakupione przez konsorcja 
angielskie znaczne tereny wę- 
glowe. 


Katastrofa kolejowa 
na linji Rokiciny- Koluszki. 


Warszawa, !5 września. 
(Tel. wł.) 


Dria 14 b. m. o godz. 9 m. 
27 pociąg towarowy Nr. 170 
idący z Rokicin do Łodzi wy- 
koseii się na zwrotnicy po przej- 
ściu parowozu, wagonu służbo- 
wego i sześciu wagonów towa- 
rowych. 

Parowóz i około 20 wago- 
nów z węglem rozbite. Wy- 
padków z ludźmi nie było. 

Z powodu zatarasowania to- 
ru gruzami wagonów, pociągi 
do Krakowa i Sosnowca ode- 
szły z wielkim opóźnieniem. 


AA A 
precz z drożyzną! 


Redaktor odpowiedzialny Bronisław Knothe. 


ETOWE EPC KOTA WEEK 
Kuta Staszyc dawniej Puszkin 
potrzebuje kilku 


murarzy. 


Zgłaszać się u portjera. 


OCOCOOOOECOCOOCOOCOCOOOLNOOE 


s lanad (miny Zydowskidj w Sosnowcu 


podaje do wiadomości, że dodatkowy budżet i 
lista składek na r. b., stosownie do dekreru Mi- 
nisterstwa W. R. i O. P, z dnia 18 lutego 1919 
Dz. Ust. Ne 14, będą wyłożone w kancelarii Gmi- 
ny przy ul. Czystej Nr. 3 


od 18-go do 25-go b. m. włącznie 


i mogą być przejrzane {przez Członków Gminy 
codziennie, oprócz soboty fod godz. 9 zrana do 
3-ej po południu. 

Po upływie wyżej oznaczonego terminu, płatnikom 
przysługuje prawo w przeciągu tygodnia, wnosić re- 
klamacje do Władzy Nadzorczej za pośrednictwem Za- 
rządu Gminy. 


Później wniesione reklamacje nie będą uwzględnione. 


ZARZĄD. 


1-2 


Hooo 


Sosnowiec, dn. 16 września 1921 r. 


OOCOCOOOOOOOOCOGOOOCOCIEJ 


OOCOOOCOOCOOOOOOOOCIHOO 
OOCOCOOOCOCOOOCIO 


sp. axe. BRACIA JABEKOWSCY 


ODDZIAŁ TOWARY BAWEŁNIANE 
NURTOWY i WEŁNIANE 


ŁÓDŹ 


Piotrkowska 115. 


WARSZAWA 


Bracka 25 (wejście Chmielna 19) 


p 2 BR 

Baczność! Długoletnia fabryka kapeluszy Baczność! 

= znanej firmy „M. Bergman“ m 
= | przy ulicy Modrzejowskiej Nr. 15 w Sosnowcu, która przefasono- | 
©D „||| wuje i farbuje damskie, męskie i dziecinne kapelusze, ma | m | 
© _|i| honor zawiadomić Sz. Klijentelję, że na sezon zimowy sprowa- ||| © 

= Ell] dziła z zagranicy tzw. lustriremaszynę do przerabiania filcowych a = 
z= >| kapeluszy na velour (pół pluszowy) — jednocześnie 20 najnow- ||| = ® 
© 8 || szych damskich modeli zimowych. . W celu uniknięcia nawału = 
xE i| pracy, radzę, aby Sz. Klijentela raczyła już obecnie powierzyć mi |||> © 
a Pl kapelusze do przefasonowania, które będę wykonywał spiesznie i |||< F 
S il najstaranniej Aby wykonanie było podług gustu i nie być wprowa- ||| = za 
pzy aż | dzonym w błąd, uprasza się o zwrócenie uwagi na dokładny adres: ch a 
«. mu Í 
AN) M R w Sosnowcu, S 
5 = s ergman ul. Modrzejowska 15 ji|* | 
5 | — w podwórzu. —- 


Technik szacunkowy 
Członek Związku 


Kopalnie węglu 


— lub — 
i włodzimierz Przybylski? 
nadanie węglowe SOSNOWIEC, jasna 7. 
kupię. Ocena: budowli, maszyn, apa- 
Oferty „Iskra“ GÓRNIKOWI. "tów i urządzeń fabrycznych. 
g——— > Wielka konkurencja!! * "a 


Sz. Panie ! nie dajcie się nabierać ładnymi reklamami. Nie psujcie 
waszych kapeluszy. Przychodźcie wcześniej, nie pożałujecie. Przekonaj- 
cie się! a będziecie mnie sami reklamować, że najładniejsze kapelusze 


w BĘDZINIE firma „KISNER* 


ulica Kołłątaja Ne 27, 
|- która jest urządzona na elektryczność. Dzięki nowoczesnemu urządzeniu 
M jesteómy w możności przerabiać, tarbować i przefasonowywać wszystkie plu- 
M szowe i filcowe kapelusze ze starych na zupełnie nowe, Dla Zagłębian 


| na poczekaniu w ciągu 3 godzin, 40% taniej, niż gdzieindziej. 


wykonywuje ta 
znana popularna 


a m a = eee 


morar a se en 
PERSEE ZZ 


Posiadam nowe kapelusze filcowe, pluszowe po cenach fabryczn. 
Przychodźcie| przekonajcie się! 


H. Kisner, Będzin il lulgtcja le 77. 


Orukarsia R. Meoneiorski —- Będzin 


z ciągnionego drutu 
najtrwalsze lampki 
oszczędnościowe 


ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 
„WESTINGHOUSE 


Warszawa, ul. Małachowskiego. Nr. 98, 
RODECECEGEOONEAEACEOEEA 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
jojo] 
UORODENODOGOCADOONOAEEŚŃ 
De pracowni .lrena“, Piłsudskiego 18, 
potrzeby zdolny krawiec, oraz kom- 
pletnie zdolne staniczarki za dobrem 
wynagrodzeniem 1-3 
pw do sprzedania. Cena przystęp” 
na. Sosnowiecc, ul. Kuźnicka 6. 1-3 
M" Stefan zgubił paszport wydany 
przez gminę Zagórze. 3-3 
jesienne, ubrania robotnicze, 
Palta kaftany b a jo w e, Woyno 
Warszawa, Żórawia 25 m. 3. 5-12 
nteligentna panienka, 
pismo, potrzebna do biura. 
pod „Ładne pismo“, 2-2 
= potrzebna zdolna panienka do 


pracowni haftów. Małachowskiego 
Nr. 2a. 2-2 


| e 


Koz lgnacy zgubił dokument woj- 

skowy wydany w PKU. Będzin. 
2-3 
zgubił 


FE Wajeman z Wolbromia, 
tymczasowe zaświadczenie demobili- 
zacyjne wydane w PKU Będzin. 


Mesie! do sprzedania Sosnowiec, Ale- 


ja 12. 1-3 
B 


achara Michał zgubił legitymację 
paszportową, wydaną przez Gminę 
Gorzków. 1-2 
Rawer inteligəntny na dobrym sta- 
nowisku poszukuje pokoju. Chętnie 
przy wdowie wględnie osobie niezależ- 
nej. Zgłoszenia Redakcja 
snowiec „pod samotny". 1-1 
Sti poszukuje | pokoju zaraz. Zgło- 
szenia do Banku Przemysłowego. 1-2 
Je orespoadeni polskiego, niemieckiego, 
francuskiego i buchalter rozporzą” 
dza czasem popołudniowym i szuka za- 
jęcia w tym zakresie. Zgłoszenia pod 
„Korespondent* Red: „lskry* w So- 
snowcu. 1-3 
| Gene i były kierownik szkoły 
Muzycznej w Rosji poszukuje od- 
powiedniej posady w Zagłębiu. Wiado- 
mość Dąbrowa B. Nitecki ul. Ulman 8. 
1-2 4 
Rose składająca się z domu mu- 
rowanego, budynku fabrycznego, 2 
domków drewnianych, ogrodu i placu, 
koncesja i urządzenie fabryki dobrze 
prosperującej do sprzedania. Cena przy- 
stępna. Wiadomość sklep Robotnik ul. 
Francuska róg Ulman w Dąbrowie. 


C tanistaw Skwary zgubił dowód oso- 
bisty, wydany przez Urząd Gminy 
Pińczyce z Bendusza 9. i. 19, L. 9. fs 
1-2 

Sprzedam abkantmaszynę 1100m, dług 
rundmaszyna 110 em. dług., borma: 
szynę, zikemaszynę, hebelszerę, loch- 
sztancę, dynamo maszynka, szrubsztaki | 
i wiele innych narzędzi. józef Taler- 
man Olkusz, 13 _% 
podsiadło Karol zgubił paszport wy”. 
dany przez Magistrat w Sosnowcu. 


A moreny 3 miesięcznego chłopca na 
własność. Wiadomość „lskra”* So- | 
snowiec. 1-1 
De sprzedania łóżka dębowe i kredens 
kuchenny Pogoń ul Majowa 3 
wejście z ul, Wielkiej. 1-1 


demobilizowany człowiek z 4-9 kla- | 
sową wyższą szkołą i 2-ch letnią. 
praktyką biurową poszukuje zajęcia. 
Oferty nadsyłać „lskra* Będzin pod 

„Zdemobilizowany”. 1-1 
| Grane: węgla kamiennego „Star 
nisławów* w Dąbrowie Górniczej 
poszukuje nauczycielki z prawami, do 
e 


szkoły powszechnej, Wynagrodzenie 
dług etatów rządowych. l- 
pe: z Krakowa do Będzina Gusta 
Leitner zgubił portfel zawierający; 
kartę demobvlizacji, dokument ro ) 
wydane przez 22-gi pułk ułanów w 
Przemyślu i świadectwo z zakładu fom 
tograficznego „Moderne“ w Będzinie. _ 


